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DO ŚW IAD CZO N A INFORM ACYA

lakini fpofobem Gofpodarze, pod czas 
panuiącego powietrza na Bydło, Bydło fwo- 

ie utrzymać mogą,

POnieważ fię powietrźe bydine, cze­
go bez wielkiego żalu wfpom nieć nie 

można, bardzofię częfto w Polfzcze trafia, 
więc fię zdało Ekonomikom pożyteczny 
łafkę w y św ia d czy ć , podaiyc im w tym  
(krypcie z naylepfizych y  naydoświad- 
czeńf/ych mieyfc rożnych (kryptow ze­
brany iafny naukę, iakfw oie bydło utrzy­
mać maiy. Powietrze bydine w  Tatar- 
(kich, Tureckich i innych Azyatyckich kra- 
iach prawie nftawicznie przebywa, i ieft 
prawie domowe, tak iakPowietrze na lu­
dzi w  Turczech i Egipcie, ponieważ tam 
to powietrze Bydine dla niedoftatku rzeczy 
potrzebnych przeciwko niemu nigdy zu­
pełnie uśmierzyć fię nie może. Ze zaś 
W tamtych Kraiach, wfie fy bardzo rzad- 

O o kie,
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kie, i ledwie fię o kilkanaście mil ofiadfe 
mieyfce trafi, w ięc dla tego Powietrze 
tak m iędzy ludźmi iako y  Bydlęty nie 
wiele fzkody czyni, i nie tak fię fzerzy , a 
zatym też nie tak częfto fię wEuropey- j 
fkich Kraiach i w P olfzcze zaym ow ać 5 
może. A że w \V yżey wfpomnionych Na- j 
cyach nikt nie dba o pochowanie zapo­
w ietrzonych trupów, a dopieroż tym bar- 
dziey o zakopy waniefcierwow zdechfegd 
bydła, a iefzcze mniey o ftrzeżenie fię za­
razy, to fię mufi koniecznie iad powie- j 
trzny częfto wzrufzać, a przez to uftdwi- 
cznie trwać, tak dalece/że ta zaraża tatw ó  
m oże b.ydż przez włóczenie fię hultay- 
ftwa , iako też przez handel zaniefiona 
do Polfki.

Iefi dobrze wiadom o, że wiele chorob  
bydlęcych pochodni także zfzkodliw ey  
M gły, i zepfow aney rofy ,k ied y  fię z ni? 
bydło na pafzy naie. Poty zaś poki fię ta 
rofa od flonecznego upału nie zepfuie, i 
do fermentacyi fię nie doftanie,to ani Bydłu 
ani zbożom  nie ieft fzkodliw a, iak naucza 
experyencya , ale owfzem pfzczołom

bar-

-
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bardzo potrzebny fok przynofi, który 
im  naywiękfzy pożytek fprawuie. T ych  
chorob bydlnych nie trzeba mieć za Po­
wietrze bydlne, i nie fi} też fzerż§ce fię, 
oprocz kiedy bardzo długo trwaię, i kie­
dy złe bardzo gorę weźmie. Tu fię tyl­
ko o powietrzu bydlnym m ów ić będzie, 
a nayprzod o tym.

Co robić żeby zdrowe Bydło od zara­
z y  obronić. Trzeba trzymać bydło w  
cieple i w ochędoftwie , niewypufzczać 
g o , kiedy, zaraza blifko ieft, na dw ór, 
nie karmić go pod ten czas m ocno, ale ie 
trzymać chudo, bo fię tłufte bydło prę- 
dzey zarazi, i rzadko fię wychoruie,nę­
dzne zaś i chude prędzey ozdrowieie.

Zadawać co trzeci dzień raz, albb ieżeli 
blifko panuie powietrze, co rano na czczo 
łyfzkę tłuczonych iagod iaiowcowych,dwa  
zgbki roztartego Czofnku, wierzchołków  
na profzek ftartych kopru W łofkiego,i pol­
nego Rumienku,- każdego po łyżce pełney 
zm iefzawfzy w  trochę męki grubey, w odę  
trochę ciepłę lub fzrotu zieść, i otrębow  
pić, w którey, Lniany makuch rozm oczy- 

O o  2 w fzy
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fzy i utfukfzy,albo trochę grubey mąki, d- 
trąb albo jęczmiennego fziotu rozmiefza* 
wizy, i na każde bydle łyfzkę profzku zro­
bionego ze trzech części białey albo teź 
i z fzarey  g lin y , i z iedney części titfu- 
czoney miaiko krety, przymiefzywać, i 
zadawhć może. Kiedy Powietrze bar­
dzo blifko ie ft, to przy więzować iefzcze 
bydfu knebel w  gębę, ażeby śliny, która 
Hę przez oddychanie fzkodiiwym po­
wietrznym waporem naypierwey zaraża, 
połykać wfiebie nie m ogło , ale żeby iey 
wypłynąć dtićm ufiało, które to takowe 
wypufzczanie śliny może trwać przez g o ­
dzinę. Kiedy hę zaś może w  ftayni p o­
wietrze czyfte trzym ać, także  tam wa- 
por zapowietrzony, doyść nie może, to 
kładzienie takowe knebla nie ieft potrze­
bne. Do popędzania śliny ieft też rzecz 
dobra prolzek zrobiony z  korzeni Dzię- 
głow ych z trochą ułkrobaney marchwi 
zm iefzae, w  grube płotno w łożyć i kne­
bel tym obwiązać. Porym m ow ifię

Co robić na leczenie chorego Bydła? Kie­
dy łię iadowity \vapor powietrzny do

Obory
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O bory przez nieoftrożnie otwarte okna 
jilbo drzwi wkradnie, albo teźprzez za­
rażone rzeczy do niey przyniefiony bę­
d z ie , to go można czafem , nim iefzcze, 
bydło pocznie w niey chorować, poczuć, 
b o  śmierdzi w  niey, krotko przed zachoro­
waniem  bydlą, niby zgnilizny , i iak by  
W niey co zgnitego leżało.

Gdy tedy Bydle ten bardzo pi ętko zgni­
ło ść  fprawuigcy powietrzny wapor nie 
co zacznie i zawietrzy, ftaie ii? pofpolicie 
zaraz dzikim, niefpokoynym , tkacze, b ie­
ga, ryczy, podnoti pytka d ogory  i tarka 
nozdrzam i, z czego poniekąd domyślać 
fię potrzeba, ze ieft zarażone, y dla tego ta­
kow e bydlę trzeba tym pilniey uważać ie- 
zeli z tego niezachoruie.

I a k  t y l k o  z a ś  b y d l ę  p r a w d z i w i e  z a c h o r 

r u ie ,  co  z  t ? d  p o z n a ć ,  k ied y"  t y l k o  w  p a f z y  

p i f z c z y a i e ś ć  n ie  ch ce ,  a o f o b l i w i e  k i e d y  

n ie 'p r z e ż u w a ,  g ł o w ę  z w ie fz a ,  d r z y m ie ,  i n a  

n i k o g o  n ie  p a t r z y ,  k i e d y  m l e k o  z g in ie ,  z ę ­

b y  fię c h w i e i ? ,  z  o c z u  ł z y  i d ? ,  c z a fe m  też 

z e  f t a b o ś c i  i f tać  n i e m o ż e ,  a p o  w i ę k f z e y  

c z ę ś c i  k ie d y  m o c n y  fuch yT k a f z ę l  m a ,  to  

ie  z a r a z  t rz e b a  z a w c z a f u  w y p r o w a d z i ć  

O o  3  d o
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\  d o  o f o b i i  w e y  a le  i e d n a k  c i e p ł e y  o b o r y ,  

d ą w a c  m u  c o  o ś m  g o d z i n  c z u b a t ą  ł y f z k ę  

w y ż e y  w f p o m n i o n e g o  p r o f z k u  z g l i n y  

z r o b i o n e g o  w  c i e p f e y  w o d z i e  p r z y m ie -  

f z a w f z y  d o  t e g o  m ą k i ,  a l b o f z r o t u ,  a lb o  

o t r ą b ,  a lb o  l n i a n e g o  m a k u c h u .  K i e d y  

fię  z aś  d ł u g o  c z e k a  z le c z e n ie m  i  b y d l ę  

w i ę c e y  j a k ' 2 4 ,  g o d z i n  p r z e t r z y m a ,  nim  
m u  fte w y ż e y  w y r a ż o n e g o  p r o f z k u  z a d a ć  

m o g ł o ,  to  ie iu ż  c i ę ż e y  k u r o w a ć ,  b o  iu ż  

n a  ten  cz a s  w e w n ę t r z n a  g o r ą c z k a  g o r ę  

w z i ę t a ,  c o  n ie  d o b r y  p u ls  p o k a z u i e ,  k t ó ­

r e g o  p a t r z y ć  p o t r z e b a  na ż y ta c h  A m o n io ­

w y c h ,  tu d z ie fz  to  k i e d y  b y d l ę  c ię ż k i  o d ­

d e c h  m a ,  i k i e d y  m u  g o r ą c y  d e c h  z  g a r ­

d ł a  i d z ie  z e  f m r o d e m ,  k i e d y  b a r d z o  w i e l ­

k i e  p r a g n i e n i e  m a  d o  p ic ia ,  fu c h ą  g ę b ę  m ą  

i i e z y k ,  t a k ż e  k i e d y  m a  c z e r w o n e  o g n i f t e  i  

o t r ę t w i a f e  o c z y ,  n i e f p o k o y n e  ie f t ,  g r z e ­

b i e  n o g a m i  i k o p i e .  N a  ten  c z a s  t e d y  

t i z e b a  m u  c z ę ś c i e y  w f p o m n i o n e g o  p r o f z ­

k u  i co  c z t e r y  g o d z i n y  w l e t n i o  c i e p i e y  w o ­

d z ie  r o z m ą c i w f z y  w p r z ó d  \ y n i e y  maku­
chu l n i a n e g o .  M o ż n a  też  d o  t e g o  d la  

tym lepfzego uśmierzenia gorączki, o f o -

bliwie
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bliw ie w  młodym i tłuftym bydlęciu , ie- 
dnę łyżkę pełną prochu tego co ieft do 
ftrzelania przymiefzać.

lednakże to trzeba dobrze uważać a że­
b y  tegoż prochu dla znayduiącey fię w nim 
faletry oftrożnie używać, i wręcey go  
nad trzy lub cztery razy nie dawać. Trze- 
ba go tedy bardzo, mało brać, bo ina- 
czey , to fprawuie, tak iak wfzyftkie in­
ne ffone rzeczy robią niebefpieczną bie­
gunkę, a ofobliw ie w  takim bydle które 
przy tym oraz ma wiele gęftey flegmy w 
gębie i w nozdrzach, nie wfpominaiąc te­
go że zapalenie i zgniłość w e krwi pomna- 
żaią fłonerzeczy, ą ofobliwie aleaha, w ięc  
tego tylko fię wpierwfzych początkach 
zażywa, kiedy ieft gorączka bardzo wiel­
k a , a biegunki niemafz ale ow fzem  za­
twardzenie.

N ie  trzeba przy tym dla wielkiey ex- 
halacyi i wewnętrzny gorączki m orzyć  
pragnieniem bydlęcia , ale mu czę- 
fto tylko potrofze na raz , i nie z i­
mno , ale w ylecono pić dawać, ponie­
waż zimne i mocne picie oraz fprawuie

O o 4  bie-
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b i e g u n k ę ,  p r z e l z k a d z a  też t r a n s fp i r a c y i  

i z n ią  z o c z o n e m u  w y r z u c a n i u  k r o f t  n a  
w i e r z c h .

Z  m ł o d y m  i t łu f t y m  b y d ł e m  tak  t r z e b a  
k u r a c y ą  c z y n i ć ,  ż e b y  m u  c o  o ś m  g o d z i n  

p r o f z k u  z g l i n y  y  z n o w u  c o  o ś m  g o d z i n  

k i l k a  ł y ż e k ,  a l b o  o f m ą  c z ę ś ć  k w a r t y ,  to  

ie ft  p u ł k w a t c r ę k  w i n n e g o  o c t u  w  c i e p i e y  

w o d z i e  z a d a w a ć ,  c o  t r z e b a  c z y n i ć  n a  

p r z e m i a n y ,  to  ie f t ,  w e  c z t e r y  g o d z i n y  p o  

p e c ie  z n o w u  p r o f z e k  d a w a ć .  O c e t  n ie  

d o p u f z ę z a  o r a z  p r z e z  f w o i ę  c h ło d z ą c ą ,  

z g n i l i z n y  b r o n ią c ą ,  i u r y n ę  p ę d z ą c ą  m o c ,  

g ę f t n ie n ia  fię k r w i ,  d o  c z e g o  o n a  ieft o fo -  

b l. iw ie w  t łu f ty m  b y d ł e  d la  f w o i e y  g r u ­

b o ś c i  b a r d z o  f ld o n n a ,  p o p ę d z a  t a k ż e  n ą  

d o i  w e  k r w i  b a r d z o  f u b t e ln ą  ż o ł d o w ą  
f u b f t a n c y ą .

T e g o  g l i n i a n e g o  p r o f z k u  z a ż y w a  fię 
P . ° t y  ■> p o k i  fię w e w n ę t r z n a  g o r ą c z k a  n ie  

p r z y t ł u m i ,  i p o k i  w y ż e y  w y r a ż o n e .  ż n a : 

k i  g o r ą c z k i  n ic  z g i n ą ,  c o ,  k i e d y  f ię  w c z e ­

ś n ie  z a b i e g a ć  p o c z n i e ,  n a d  t r z y  a lb o  czte­

r y  d n i  t r w a ć  n ie  b ę d z ie .  W y c i ą g a  t a k ­

ż e  t e n p r o ł z e k  iadowitą i gw ałtow ną moc,
z ep fo -
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zepibw anę od nieyże żółć, i inne wfzel- 
Js.ie gryzęce oftrości, dofiebie niedopu- 
fzcza ztęd  pochodzęcey niebefpieczney 
biegunki, i przy rym żadnego nie czyni 
zatwardzenia. Glina zaś powinna fama 
przez fię byćczyfta, i nie powinno fię w  
niey znaydować nic iefu,albo iakiey inney 
ziemi. Ten profżek dużo fię poprawi, 
kiedy go czyftę wodę rozpuści, ponie­
w aż grube piałzczyfte części upadnę na 
fpod, które iako nie potrzebne wyrzucić 
trzeba.

Przez ten czfis nie trzeba bydlęciu by- 
naymniey dawać ani goręcych korzeni 
ani z ió ł, ani Eflencyi, ani oleykow , ani 
balfamow, ani żadnych tym podobnych  
rzeczy, iakimkolwiek imieniem nazwa­
n ych , ponieważ te generalnie z innemi 
oftrymi i gw ałtow nem i lekarftwami bar­
dzo f§ fzkodliwe, nawet od rożnych re- 
kom m endowane ziele napowietrzę by- 
dlne, przez fw oie goręcę naturę zapa­
lenie w e wnętrznościach zrobiło, ybar- 
flziey go  dodało.

Kiedy fię ta w yżey opifana kuracya
poczy-



I w
5S3  Dof-cpiarlczotui Ittformacya
poczytna, przeciąga fię także bydlęciu na 
o w czas włofiany fznur, alias za włoka; 
to ieft przywięzuie fię zw łofa końfkiego 
ukręcony fznurek,tey grubości iak grubi 
fzpagat, do grubey igły Rymarfkiey albo 
fiedlarfkiey, przebita fię nią przez fkorę 
wifżąca pod fzyią i przew foczy fię ten­
że włofiany fznur, nafinarowawfzy go  
w przód maflem lub tfuftością, lub oliwa, 
lub miodem, albo też iaką inną m ocno o- 
tok f p ra u i ą c ą  ma ścią , po tym f ię  końce 
do kupy zwięzuią. Trzeba zaś fkorę rak 
daleko odciągnąć, iak tylko można, żeby  
igłą namięfo nięnatrafie i nie zerwać go. 
Iak zaś pocznie ropieć, to trzeba tego fznu- 
ru pociągac i porufzać co kol wiek i fmaro? 
wać oraz dziurki świeżą maścią albo m io­
dem, co poranek, poty aż cały fznurek od  
końca do końca przeydzie. T o  trzeba kon­
tynuować ażpoty poki bydlę nieozdro- 
wieie. leżeli by fznurek był krotki, tedy 
g o  now ym  nadftawić i przeciągać go o- 
ftrożnie i letko. N a wierzchu fzyi także 
można rgkowyż włofiany fznurek zawlec. 
T en fpofob dziwnie fkuteczną czyni te ku- 
rac>7§) a przeciwnym fpofobem fam prz^z
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fię zażyty nic nie pomoże. leżeli fię zbierze 
przy fznurku wfofianym duży i twardy 
g u z , to  i ełzcze lepiey, tylko go potym trze* 
b a  m iękczyć i doftałym czynić do rozey- 
ścia fię, maścią z miodu mąki ipieczoney  
c y b u l i  d o  finarowania zrobioną.

Ze także u wielu z bydła fię trafia, że w  
tey powietrzney chorobie płynie mu z  
gęby i z nozdrze w , gęfta, zołta, czafem  
też zielonawa bardzo finrodl:,T,a flegma, 
więc fię trzeba fiarać, aby iąpófufzać, bo  
im bąrdziey bydlę ślinę toczy,to tym więk- 
fza ielt nadzieia że wyzdrovvieie.

Przetoż-co.dzień po dwa lub trzykroć 
w  gębę mu knebel wfadzić potrzeba, a- 
by zą każdą razą przez godzinę flegma 
odchodziła; dla lepfzego zaś w  tym ( k u ­

liku przywiązać w koło knebla w grubym  
płótnie na profizęk utarte korzenia A n g e ­

l i k ą  albo Pimpinellą nieco chrzanu flar 
tego  przymiefzawfzy. W edług m ożno­
ści też i potrzeby przez pioro ftartą taba­
k ę  i Maioran w  nozdrza dmuchać nie o d  

r z e c z y  będzie, wyftrzegaiąc fię iednak, a- 

b y  b y d l e  d o  m ocnego kichania n ieb y ło  
p r z y n a g l o n e .  P o

;t
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P o  w y p t y n i e n j u  f l e g m y  z a k o p a ć  p o ­

t r z e b a  p r z y w i ą z a n e  k o r z e n i a ,  w y c z y ś c i ć  

k n e b e l  i p l o t n o ,  w y m y ć  g ę b ę  b y d lę c iu ,  

i ę z y k ,  i n o z d r z a  w o d ą  c ie p łą .  P o t y m  

to ż  b y d l ę  o & e m ,  w  k t ó r y m  r o z t a r t y  c z o -  

f n e k ,  i  f z a i w i a  p r z e z  p o i  d n ia  m o k f a ,  

n a t r z e ć  t r z e b a ,  a b y  t y m  p r ę d z e y  c h ę ­

c i  d o  j e d z e n ia  d o d a ł o ;  w o l n o  też ie m it  

n ie  c o  re g o  o £ tu  w l a ć , t r z e b a  z a ś  p r z y  

ty m  b y d l ę  w  c ie p le  c h o w a ć .  B o  ie ś l i  fię f le ­

g m a  p r z e z  z a z i ę b i e n i e ,  a lb o  też  i n a c z e y  

z a t k a ,  n a b y w a  k a f z l u , c i ę f z k o  i k r o t k o  

o d y c h a ć  p o c z y n a ,  i b y \ y a  to ,  z e  n a g l ę  

z d y c h a ć  ra u fi .

G d y b y  z a ś  z a r a z  n a  p o c z ą t k u  z a r a z y ,  

a lb o  w  k r o t c e  p o t y m ,  a b o  za  ie d e n  lu b  

d w a  d n i ,  c z y t o  t r ż y w a ią c  f ł o n n y c h  i in ­

n y  ę h l e k a  rft\v, c z y  też in f z y m  f p o f o b e m  w  

o p a t r y w a n i u  b y d l ę c i a  o m y ł k a  i a k "  fię 

f t a n i e ,  i a k o  t o ,  w i e l e  m u  n a  z i m n o ‘$ i ć  

p o z w a l a j ą c ,  dyjfenterya fię z n a la z ła ,  w i e l ­

k i e  ta m  n i e b e f p j e c z ę ń f t w o , i k u r a c y a  

n i e p e w n a ,  g d y ż  m a ł o  t a k ic h  b y d l ą t  d n ia  

t r z e c i e g o  lub. c z w a r t e g o  d o ż y i e ,  iż  w  ta­

k o w y c h  ź o ł ć  p o p f o w a n a ,  k ^ r ^ n e c h e r ?
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prży tey zarazie na początku niemal czre 
ry razy nad zw yczay ieft więkfzy, tak iż 
częftokroć nad kwartę w fobie zawiera, po 
żołądku i kifżkach rożlewać fię poczęta. 
Flegma też takowego bydlęcia barzo zgni­
ła, i fmrodliwa,zielonawa i żofta. Ieśli zaś 
ha koniec fanla krew odchodzi, albo też 
czarniawa materya i bardzo fmrodliwa, 
uryna też krw awa; znak to śmiertelny, 
gdyż śmierć pofpolicie dnia trzeciego na- 
ftępuie, i ow fzem , kiedy zaraza do ofta- 
tńiego przyidzie krefn, godzin 24. nie 
zabaw i, i w takich bydlęciach częftokróć 
zotć znow u mata fięznayduie.

W  takich tedy okolicznościach, i poki 
iefzcze drżenia, zimna, abo też znacżnev 
goryczki w bydlęciu nie czuć, bynamnićy 
riie odwlekać; ale zaraz iemu pot funta, a- 
bo ćwierć kwarty dobrego oleiu lnianego, 
lub ć'iwy, abo rozpufzczonego mada dac 
potrzeba: Potym kuracyą takim przed- 
fię wziąć porządkiem , iżby co' 8- godzili 
w zw yż pom ieniony profzek gliniany 
zmiefzawfzy gotow any byt żw odą cie­
pła, w którym makuch lniany, który fię

w e
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we młynie gdzie oley ze lnu robię, zofta- 
wuie, i znow u aby co 8. godzin poi kwate­
rek albo cwierc funta oleiu, tymże fpofo­
bem, iaki w używaniu octu w yżey ieft opi- 
fany,na przemianę b y ł dany,a co godzin 4. 
lekarftwoiakie bydlęciu fiędoftało; atak 
nie tylko oftrość fię uprzętni i ftraci, ale 
też wnętrzności popfow ane pomału bę­
dę uleczone, pochodzęce ztęd rznięcie u- 
śmierzy f i ę , biegunka zwolna uftanie. 
D o tym lepfzego fkutku, i dla fpłokania 
oftrości pożyteczny ieftdekokt otręb zo - 
liwą, także zf/rotu  ięczm ięnego, z męki, 
ofobliwie z makuchu lnianego, y z w ygo­
tow anego grochu, którego poty dawać, 
aż dyflenterya uftanie. Có, ieśii nadzieia 
iefźcze iaka zoftaie, trzeciego lub czwar­
tego dnia zapewne naftępić mufi 5 ina- 
czey , ztiak to śmiertelny.

N ie  brontK) też miafto oieiu profzku 
pioiunkow ego aibo gentianae, ze dwa ra­
zy używ ać, albo kilka łyżek octu win­
n eg o , w  którym by łyfzkę iednę terrae 
Sigillntae zamiefzants, fpofob ten częfto 
wielce był fkuteczny. O nći razem fpra-

wuie,
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w uie, że fię w krotce na wierzch w yrzu­
cać pocznie fkorupa ona parfzyw a, i ra­
ny fię ukażą, gdyż niektóre bydlęta po 
tym  tak wielką parę z  fiebie w ydaią, iż 
fię z gorącą prawie wodą równać może. 
Ale tego używać należy na początku bie­
gunki : B o , gdy iuż niebeśpieczna i 
krwawa , więcey żałzkodzi. C zyli zaś 
miafto profzku terrae figillatae dobrey żoł- 
tey gliny użyć m ożna, rzecz ta dalfzego 
potrzebuie doświadczenia; B oć i infzych 
czafow fluży przeciwko puchlinie, która 
fię miedzy bydlęty czafem nayduie.

Miafto tego profzku terrae figillatae wol­
no tez łyfzkę lub 2 ło ty  świecących fię fa- 
dzow  w octcie  zetrzeć. Dane to Iekar- 
ftwe biegunkę zatrzymuie , i pomaga 
do wyrzucenia kroft i ofypania. Albo też 
żetrzeć z ło ty  terpentyny z żółtkiem  od  
iaia, corozpuściw fzy w pół kwaterkę w i­
na dać bydlęciu, pomału dyflenterya fię 
zatrzyma.

W fzelkie żatrzyrriawaiące rzeczy w 
biegunce wielce fą fzkodliwe , ieśli 
wprzód żołądek od oftrości i gorączki
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nie będzie uwolniony. Z tąd bow iem  
wnętrzne zapalenia, puchliny, i śmierć 
fama. Ale i fłonych rzeczy iako truci­
zny wyftrzegać fię potrzeba.

leśli zaraza od dyffenteryi fię poczy­
na, abo ta w krótce fię znayduie, m o­
żna też przepifu Doktora Lubeckiego J. 
P. W agnera używać, który w tamecznych 
Aronach wielce miai bydż pom ocny. 
W ziąć naylepfzego białego Vitriolu łot 
i. ftarfzy go  zmicfzać w e 2. lub 3. łyfz- 
kach miodu przaśnego, potym nalać pot 
kwarty w ody  gorącey, zamiefzać i za­
kłócić to wfzytko, aż fię rozpłynie, a po­
ki iefzcze letni napoy ten dać go  bydlę­
ciu, które więcey lat 3. mieć pow inno; 
opatrzeć ie potym dobrze wftayni lub 
oborze, aby w cieple zachowane było: 
W  godzin 24. albo na zaiutrz dać mu toż 
lekarftwo, także dnia trzeciego, a fkutek 
będzie pożądany. T ym  zaś, które 3. lat 
niedofzły, trzecią częścią mniey dać po­
trzeba, a cielętom odroku tylko p o łow ę, 
abo też mniey. Miara bowiem  przebra­
na o zgubę ie przyprawuie.

/  Lekar-
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Lekarftwa tego nie używ aią, chyba  

gdy fię choroby famey rzeczy wiftey zna* 
ki ukażą, iako to biegunka, gdy bydlę­
ciu z oczu ciecze, gdy nie żuie. Boć od  
niego bydle zdrowe chorować i zdychać 
zw ykło. N a początku też zarazy onego  
używać potrzeba; po kilkudniowey bo­
w iem  chorobie, i gdy iuż zaraza gorę 
wzięta , nic nie pomaga.

Przeciwnym zaś fpofobem w fam czas 
dane w  godzin 24. żółtą iakąści materyą 
z  oczu w yprow adza; wnet potym  teść 
poczyna bydlę, biegunka we 24. godzi­
nach umnieyfza fię, a wfzytko fię do po- 
rządku wraca.

Po trzech dniach lekarftwdtego, poka­
źnie fię flabość, ale niebarzo znaczna, nie­
które nieco chudnieią, drugieptzy pełnym  
zoftaią ciele. Raz uleczone iuż fię nie 
zarazi, by też w pośrzod chorego bydła 
fięznaydow ało, w y iąw fzy , że pod czas 
kafzlu nabędzie. N iektóre bydlęta w 
czafie nofzenia płodu przez to wczefnie 
rodzą, inne zaś niezrzucaią przed czafem  
p ło d u , y  tenieft zbiór pow ieści Pana 
Wagnera. P  p  Kiedy
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Kiedy poftrzeżefz że bydlęta zamknię­

cie żołądku cierpią bez wypróżnienia 
Wnętrzności, tak że ażkifzka proftazdaie 
fię w ychodzić, na ten czas wley oleiu  
lnianego ciepłego w  pęchierz, do którego 
drewniana rurka niech bedzielnagotowa- 
n a , y to w ley  nakfztałt kryftery w kifzkę  
tylną, albo zrob kuleczki okrągłe mięk­
kie z  makuchu lnianego, napoione oleiem, 
a tak cieple w łoż w tęż kifzkę proftą, na 
koniec wtrąć grubą świecę ło iow ą ,k to -  
rey koniec do ogona przywiążefz, ażeby 
tym  dłużey w niey  zoftawała, albo zamiaft 
kuleczek m ożefz tylko grubey świecy io- 
iow ey  oleiem namafzczoney użyć.

N a niektóre bydlęta febra i zimno ia- 
kieś napada, tak że pow fzytkim  ciele, 
abo pizynam niey nogi im drzeć poczy­
nają , fzerć na grzbieciepow ftaie, u fzy , 
py(k i rogi ziębną, co  częftokroć przez  
godzin 2, aż do 6 . a nie daley trwać zw y­
kło. Naftępuie gorączka po wfzytkim  
ciele, w k tó rey , by też biegunka była, o- 
leiu nie dawać, ale tylko proizek gliniany 
albo zfzałwią i czofnkiem ftartym, albo z

genti-
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gentiana zmiefzany. W olno też na prze- 
m iany "używać octu zczofnkiem  w edług  
przepifu częfto wfpomnionego. Gdy zaś 
drżenia, żim na, i goryczki nie czuć do- 
pieroż oleiu używać potrzeba. G dyby  
łię przeciwnym fpofobem miafto biegun­
ki konftypacya znalazła, do profzku gli­
nianego prochu, iakiego w ięc do fhzelb  
używaig, alboftartegoCremor Tartari,albo 
oboie razem przymiefzać i bydlęciu dać, 
można, nie co też w ięcey pić mu dopu- 
fż czać, oftrożnie iednak, by zt§d biegunki 
w ielce niebefpieczney nie nabyło, potym  
Kaś potrzeba ie z iednego mieyfca na dru­
gie prowadzić,aby agytacy§ miało.Można- 
by też ortemu ćwierć kwarty oleiu lniane­
go^ albo zWarzyć lnianego makucha w  w o ­
dzie,przecadzić polewkę, W którey nad o- 
gniem, tak iednak, żeby nie zawrzała, roz­
puścić poł funta dobrego mydła białego. 
N iechże to takoftygnie, iżby iednak tak 
ciepłe by ło , iako więc mleko by w a, dopie- 

|  rozdać bydlęciu, które, potrzeba dla kom - 
m ocyi abo wżrufżenia, trochę prowadzić; 
tvm fpofobem  twarda i fpiekia mateiya

Pp 2 fię
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fię wzof§dku zm iękczy, a w krótce o n  

będzie otwarty. Przepifu tego raz na 
dzień używaiąc,nad trzy razy iego nie bę­
dzie potrzeba.

A żeby żołądek byi iatwiey otw arty, 
można też dać kryfterę zoleiu  lnianego 
poi kwarty, i z kwarty w ody mydlaney gę- 
ftey, które wr pęchierz wlewaią fię, a przez 
rurkę drewniany wproft§ kifzkę bydlę­
cia wpufizczaię fię, na który koniec by­
dle tak powinno fiać, aby miało zadnie 
nogi w yzey, a przednie niżey.

T ym  fpofobem leczenia 3. lub 4. dni 
przepędziwfzy tak,iżby goryczka i oftrość 
fzkodliwa byfa uśmierzona, a biegunka 
lub konftypacya oftrożnie była uprzątnio- 
n a :  iuż tedy ofypyw ać bydlę pocznie, a 
nadzieię więkfzg fzczęśliw ego uleczęnia 
m ieć będziem mogli.

Ofypywanie to zależy na tym', iż 
bydle kroft takich doftaie po wfzy- 
tkim ciele, iakoby otrębiami ofypane 
w rzody także fię ukazuig o k o ło fz y ii u- 
fz u ; ;na brzuchu i in hypochondriis.

R z e c z  w ie lc e  n ie b e ś p ie c z n a  , g d y ż  o

ro ż n e
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rożne przypadki, ba 1 o śmierć przypra- 
w uie, przed czafem a czwartego dnia nie 
doczekawfzy fię, gorycemi lekarftwy kro- 
%  re na wierzch gw ałtow nie wypędzać. 
Ku temu tedy końco wi teraz dopiero, ia- 
keśmy rzekli, co 8- godzin trzeba bydlę­
ciu prolżek od żio i dać, to ieft, z czofnku 
krwawniku, ruminianku polnym ,y iago- 
dach iaiowiec ziedney tyle iak zdrugiey  
w  wodzie ciepłym z otrębami albo maku­
chem lnianego, gotowanym.

Gdzie też trzecia część profzku gliniane­
go  dla wftrzymania nowey'oftrości i g o ­
ryczki przymiefzana być powinna. M ło­
dym bydlętom wolno też dać na przemia­
nę óśmy częśc kwarty octu, w którym czo- 
fnek , fzaiwia, albo iyf/.kę fadzownaprzód  
zetrzeć potrzeba. Barzo zaś ftarym by- 
dleciom , których krew tęga i fiegmifta 
ieft, i wiele flegmy z gęby pufzczaiy, trze­
ba do profzku iefzcze levijłicum i Korzenie 
tnulce i imperatoriaę od każdego trochę 
przvmie(zać.

Gdyby zaś ani krofty, ani wrzoty na 
P p 3 wierzch
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wierzch doftateeznie nie w yftf pow ały , a- 
le raczey wracać fię do ciała zdawały, i 
ginęły, profzek ten co godzin 4* dawać 
potizeba. G dy tedy zatym i krofty, i 
wrzody fię ukazui§, co 4 ,5 ,6 , lub 7. dnia 
naftępuię, gorgczka pragnienie, biegun­
k a , fię zna zniey umieyfza, iako też i in­
ne przypadki; a bydle coś fpokoynieyłze 
fię pokaźnie. Iuż w ten czas naywiękfize 
niebefpieczeńftwo przebyło, i pewny znak, 
ma przyfzłego zdrow iej nie moc zaś ca­
ła nawięcey trwa dni dziewięć.

Skoro znow u ieść poczyna, i do innego 
bydła tążyć, i ryczeć; mleko też fię znay­
dzie. W rzody fię lecz? maści? z miodu 
przafnego m?ki i Cybuli przypiekaney.

Przez ten cz.is, y  aż gdy fię wrzody  
Wyftoi? bydłu ani fieczki, ani trawy, ka- 
pufty lub rzepy, daleko bardziey fo li,po­
lew ki ś led z i, mleka fiadłego , pomy- 
iow , zim nego napoiu y tym podobnych  
rzeczy, nie trzeba dawać, ale tylko trochę 
fiana, a ofobliwie polew kę wyftudzon?, y  
napóy zm ?kg, z  ziarnem ięczmienia o- 
tinczonego, z otrębam i, makuchem lnia­

nym,



U h m  fp o fo b m  Go/podarte bytfo  utrzym ać mogą 601
nym dawać potrzeba, pokarmu zaś bar­
dzo nafycaięcego y tuczącego naybar- 
dziey wpierw lzych dniach unikać trzeba, 
poki krofty na w ierzchnie wyidę* i w rzo­
dy nie wyftoi§ fie.

Prócz tego, bydło w  fiomie i pod na­
kryciem flomianym w cieple zachować 
trzeba, ażeby oddech y z n im  wynikaig- 
ee, krofty nazad nie wefzły. Inaczey i 
praca i kofzt daremne będ*.

Pierwfzych 4. dni, nim ofypyw ać po­
cznie wielce pomocna rzecz ieft fzmatami 
iakiemi fukna, abo też mięk§ftom§ bydlę 
ęzęfto nacierać. Krew pufeczać tłuftemu 
fzkodziio poczęści, gdyż przez to nie 
tylko wielce oftabione b yw ało , ale też 
na początku zw łafzcza, żółć zaraz§t§ że 
wfzytkim zepfowan§ gwałtownie w  krew  
w pędzono, którą można było infzemi 
fpofobami z ciała wyprowadzić.

G nóy , nader śmierdzący > pilnie u- 
przątać i głęboko zakopać potrzeba , a 
nie dopufzczać, aby na tym mieyfcu by­
dle iakie , przynamniey w  przeciągu  
dw óch lat, baw ić fię miało.

Pn 4 W  oborze



i o i  Dohvindczonn \informacyg.

W  oborze tak pr/y zdrowym iako i 
chorym bydle kadzić codzień iagodami 
iafow ca, ajfa fe tid a , tytuniem, tabaką, 
prochem , albo octem , którego wpane- 
wce na w ęgle ftoi^cę ewaporować trzeba. 
Bydlęta w yleczone, i które zarazę w y ­
trzym ały, chociaż fię na potym nie zara­
ża ; iednak przez niedziel kilka nie m o­
żna ich na trawę pufzczać abo zielizny da­
w ać, bo pofpolicie znowu zapadaig, id o  
przefzley fię wracaig choroby.

P R Z Y -
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II.
PR2YIACIEL B1A ŁYCH G Ł0 W

R O Z D Z I A Ł  IV.
0 uciechach.

SŁychać iako niewiafty nieuftannie m ó­
wi? o uciechach , a mówią z  takim 

pochopem , któryiefam e zwodzi. 'Ztym  
wfzyftkim tekrotochw iłe, zaktorem i fię 
tak fkwapliwie uganiaią, i k ó ry ch  tak 
m iły w lm aginacyi fobie obraz roią, nie 
fą częftokroć tym , czym  fię bydż zrazu 
zdawały. Pofpolicie bardzo zadumane 
z kompanii powracaią, w  których fię fipó- 
dziewały zupełnie uciefzyć, a uciecha za­
chowana bywa na infzą ochotę, gdzie iey 
takoż podobno nieużyią. Aby fię tedy pro-
żno nie mordować uciech fzukaniem do-
brzeby było , gdyby N iew iafty włafciwy 
onych obraz fobie ryfowały, a nadewfzyft- 
ko ftrzegły fię obłudnych tych udatności, 
które im maluie zbyt żywa imaginacya. 
Ta ie coraz za granice prawdy wywabia, 
obiecuiąc im ukontentowania i rozkofzy 
takie, iakie fię w naturze nie naydui|,ikfi>

re
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re fię fnom pięknym rowniaią, po prze­
budzeniu zal iprawuią o to  iżeśmy byli 
omamieni.

T o  czego niewiafty gdzieś daleko za­
chodząc fzukaią bezwątpienia bliżfze im  
ieft niż m niem aj. U ciechy zawfze fią na 
dorędziu, lecz trzeba bydż zawfze goto ­
w ym  do uchwycenia ich. Są one niby 
dziatki potrzeby. I ieśli kto głofem iey  
do nich fię nie odezw ie prożnotez za nie­
mi upędzać fię będzie.

leżeli przechadzkę poprzedziła pra­
ca, nad którą trzeba było  pofiedzieć, 
tedy ona znaczny przynofi uciechę. I 
fpoczynek miłym fię ftaie, kiedy po u- 
trudzeniu iakim nafłępuie. S łow em : co­
kolwiek czyniem ym ozebydż fwoimfpo- 
fobem  wkrotochwilę^am ienione, gdy fif 
w czafię przyzwoitym odprawi. Zapra­
w dę z takiego porządnego rozłożenia pil­
nie zachowanego podchodzą ukontento­
wania w życiu, iakich nie dozna ten, który 
za uciechami przeplatać i na przemiany 
itzyw ać nie umie.

Itać pow ifk łzey części doznana Dam
nafzych
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nafzych ieft przywara Guft cale fkłonny 
do uciech. Zbytnie to za niemi ubiega­
nie fię, przyczyni ieft żefame fiebie od- 
ftępuią: N iech ci tego rozum ieć, iż ucie­
c h y  kupować trzeba, i że pracaonych ce­
n i ieft który fię zbrawiać ieft to niechcieć
tam tych. - . ,

W iedzieć tcd y m a i|, żętych ku któ­
rym fię tak unofzf, na czas odft?pić uze- 
ba, aby zno\Vu do nich powrocić m og y. 
Uciecha ieft to z natury fw oiey rzecz przez
chwilę tylko trw ai|ca; Ieft przyiemny du­
fzy wzrufzeniem, które i§ ocuca i pokrze­
pia, gdy nie barzo ieft częfte, i ktorey prę- 
iey  fprzykrzyło, gdyby było uftawiczne.
tkofię. _

Daremnie N iew iafty fię ufadzify u- 
cicchy nieuftai|cemi uczynić, rozmaito-. 
śc i | i wytW orności| ich Dowcipnych  
fzczęśliw y do w ynalazków , pom nożył 
Wprawdzie fpofoby rozrywki, nowe co­
dziennie u tw orzył N ic  przytym iednak 
więcey nie dokazał. Wfzyftkie te ukon­
tentowania zlm aginacyi fzczerey pocho- 
d z |ce  które prozność za fundament ma- 
ia, błahy też fkutck fprawui| w umyśle.

I corezr
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I coraz w ifkfzy z fiebie dow od daią nie* 
podobieńftwa, które zachodzi wzażywa- 
niu uciech nieuftannym iakiego fobie nie- 
wiafiy życzą.

A do tego będzieli to przyftoyne ro­
zumnemu ftworzeniu zafadzać na ucie­
chach głów ny fw óy interefs? Miewiafta 
przynęcona finakowaniem do uciech po- 
fpolicie nie ieft ani matką ani Małżonką, 
ani przyiaciofką ani Patryoką,. Dla ie­
dney kompanii, dla lada ochoty, pewnie 
zapomni wfzyftkiego,nawetfzczęście bę­
dzie wielkie ieśli przez roztargnienie u- 
niyflu i fiebie uczczę wpamięci zatrzyma.

Bez wątpienia cnota nie zawfze ofta- 
tnig ieft ofiary, którg fobie czynić zw y­
kło upodobanie, kiedy częfte używanie 
zwyczaynych uciech delikatność ich iuż 
przytępiło, ftaraig fię zaraz ludzie ofpai| 
dufzę czym poważnieyfzym  ocucic? Ży­
w ość, którg uciechy od fpiefzczonych affe- 
ktowr natchnione hywaią, ieft mocnym  
pociągiem dam do onychże. Z tąd ferca ich 
nową pom oc nayduig wmiloftkach, do 
których zkgd ingd nawet iuż fg nader na­

kłonią-



Rozdziiił IV . O uciechach p łc i hiałey 6to"p

kłonione. Niebefpieczna ta ieft ponęta 
która prżyuczaiycdufzę do żyw ego wzru- 
fzenia, to wfzyftko obmierzle iey czyni, 
cokolwiek ieft pom iaikowańfzego.

Itak fpokoyne i niewinne uciechy, któ­
rych natura każdego czafu doftarcza, g i­
ną. W fzak ferce pewny tylko ma wiarę w 
fw ey zm y:lności,którey trzeba umieć pil­
nie zachować. SercaNiewiaft wprawdzieć 
barziey fy powabne niż nafze, lecz ta deli­
katność ich, tak Iię nad iedny rzeczy, któ­
ra onym do guftu przypadła, ftępia, iż nic 
iey iuż dla drugiey nie zoftaie.

M iłość wnet cały ich myśl ofiada, tak 
że wf/elkim innym afFektom drogę za­
gradza A potym iy w głębokim  Letar­
gu zoftawuie. Sy to niby goryczki kró­
tkie, po których nieznofne zimno na­
ftępuie.

Uciechy, które wnas mieścić fię mo- 
gy, miarę fw oię maiy podług obfzerno- 
ści, i poiętności ferca. T o  nie ieft (Iwo- 
r z o n e  dla tych krotofil, przez które wza- 
chwycenie wprawione bywa podobne 
omdlewaniu, które długo t r w a ć  nie m o­

że, I



Ćeg P riy ia c ie l B ia ły th g h i*  _ ,
z e ,  a z l e i e f t  in n y c h  u c ie c h  d la  n i e g o ' l i c z ­

b a  n i e f k ó ń c z o n a ,  k t ó r e  acz  n ie  t a k  g w a ł ­

t o w n e  i m p e t y  w  u m y ś l e  f p r a w u i f ,  n ie  

m n i e y  i e d n a k  p o w a ż a n e  b y d ż  m a ią .  I  e 

u c i e c h y  c o d z ie ń  fię  o d r a d z a i ą ,  p o d  in n ą  a  

in n ą  p o f t u r ą ,  I n i e  t y l k o  ie d n a  d r u g i e y  
n ie  w y g a n i a ,  a le  też w e f p o l  fię łą c z ą  w z n ie -  

c a i ą c  w d u f z y  ł a g o d n ą  i a k ą ś  c h ę tk ę ,  k t ó ­

r a  z d r o w i e  i e y  u t r z y m u i e ,  i  w f z c z ę ś l i -  

w e y  ią  z a c h o w u i e  f t a te c z n o śc i ,

I  t e ć  to  fą  u c i e c h y  5 k t ó r y c h  fz u k a n ie  W 
ż a d n e  n ie b e fp i e c z e ń f t w o  n ie w ia f t  n ie  p q -  

d a i e ,  a z a ś  k o f z t o w a ć i e  m o g ą b e z  t r w o -  

g i  i c h c i w o ś c i .  P r z e t o  ż a łu ję  t y c h  k t ó ­

r e  fię  o n e m i  u ią ć n i e d a i ą ,  i k t ó r y m  fft ju tnę 

f ię  z d a i e  ż y c i c  w o l n e  o d  \ v z r u fx e n ia  b e Z ro -  

ż u m n y c h  n a m ię t n o ś c i .  Ż a  to  z d r ę t w i a ­

ł o ś ć  p o z b a w i a  ie  w i e lu  r o f k o f z y ,  d a le k o  

p r z e w y ż f z a i ą c y c h  to  w f z y f t k o  c ż e g o  fię 
o d  n i e b e f p i e c z n e g o  p r Z y w i ą ż a n i a  fp o -  

d z i e w a ć  m o g ą .  N i e w i a f t a  r o z u m n a  i m ą ­

d r a  u m i e  f o b i e  o b i e r a ć  r o Z r y w k i ,  w  k t ó ­

r y c h  r o z u m  I e y  korzyfta a fe rc e  n ie  fzko-  

d u ie .  O f o b a  t a k i e g o  u ło ż e n ia  p o t r a f i  n- 

f w ó y  p o ż y t e k  o b r o c i ć  p r z e m ie n ia ią c e  fi
c o r a z

coraz; 
fpolko 
mawić 
Kto w; 
iey pi; 
tnia zi 
rozum 
mi fię 
tiiewii 
oczon 
ie cor

J ? 1
niewii
zumie
Owfzi
które
ziego
tiikczf
śrzód
fpraw
niekti
tę ieft
k i .
fta, kt

-cieby
Mach]
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coraz; w idoki, które iey przed oczy ftawi 
fpoikowanie ludzi. W fzyftko do tey prze­
mawia y  tę zabawia, która niyślić umie. 
Kto w ypow ie iakiey daniny Wżabawach 
iey  płacą natura i dow cip9 Chyba ofta- 
tnia zapamiętałość fprawić to może żeby  
rozum omiial tak wiele rzeczy, a nad nie­
mi fię nie zaftanowił, Lecz gdzie profte 
niewiafty nienayduią tylko nieprzyiemny 
oczom  w idok, taco w yżey  fięga naydu- 
ie coraz now e myśli ukontentowanie.

Tęfknota tedy na którą fię niektóre 
m ewiafly ufkarżaią nie iefi iak one ro­
z u m ie j , znakiem w yfokości ichitmyfld. 
Owfzem ta choroba iedna znayciężfzych, 
które dufzę trapią, pewnym ieft znakiem  
złego  oney ułożenia. Ieft w tym p od łośe i 
nikczemność umyffu tefłcnić fobie wpo- 
śrzód tak wielu rzeczy, które uftawiczną 
fprawić mogą zabawkę. A fpofob, którym  
niektóre ofoby rozbiia fobie tę tęfkno- 
tę iefzcze bardziey znać daie o tey podło­
ści. Ale nieiedna ieft urodziwa niewia- 
fta, która na tym przeftaie., żeby naświe- 

.cie była nakfztałt piękney famorufzney 
Machiny. W i-

i
'



ćfio Przyiaciel \BialychgIoiv

Widziałem iednę z rych niewiaft umie* 
raiącąiuż prawie, z ręfknory, ktorey przy­
czyny nie wiedziała nagle niezwyczaynie 
rozwefeloną gdyuyrzała pfa Sybaryilkie- 
go , którego iey przyffano. W  ktorey to 
beftyi tak fię zakochała, że iuż nie wycho­
dziła zdom u i dobrowolnie na to fię po­
tępiła, żeby go  uftawicznie ftrzegła.

Uciechy iako i myśli wydaią m nieyfz| 
lub więkfzą wyfiokość umyflu. N iewia- 
fta przymiotami obdarzona miafto zaba­
wiania fię zpfem  lub ptakiem, ścigać bę­
dzie naklawikorcie podobieńftwa tono w  
harmonii, które iey fięb ęd ą  podobać i 
zniemi głos fw óy zgadzać będzie, który 
guft i myśl będą miarkowały. Od tego  
uda fię do czytania kfiąg * uciefznych ra­
zem  i uczonych.

W zgardzone Romanie których cała za­
leta ieft pochlebiać zepfiowaniu czytelni­
ka, nie będą upodobanemi iey kfiąfzka- 
mi. N aydzie nawet miedzy ofobami 
fw ey płci godnieylzych poważanie pifa- 
rzow.

N iew iafta m oże fobie złożyć ;Biblio-
tęk?
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thekęzfam ych dzieł Niewiaft. Villedieu, 
Deshotileres,SeuigneLafuzłey  wiele innych 
fpór wiodą o dowcip znafzem i naywięk- 
mi mężami. Sławny Fonrenelle niektóre  
kfięgi z łoży ł z Jeymć Panną Bernard, a za 
nafzych czafow wyznawał fię bydż zw y ­
ciężonym  od Jeymć Pani de Stall *

Rod tych inne przechodzących nie- 
wiaft iefzcze niewygafł. Mamy ief/.cże 
Thalie w kom edyi y Klie w H iftory i, a 
pewna flawna Akademia po dziś dzień 
tym fię Zafzczyca, żerna w fw ey  liczbie 
gładką naśladowniczkę Miltona.

W  takie fię w  patruiąc Wizerunki ro  ̂
ztimna Niewiafta zpożytkiem może fię za­
bawiać y wydofitonalić W fobie fzczęśli- 

Q ,q  w y

* Znaiortia przed Malżeńftwem fwoitii pod imie- 
hietn Jmd Panny de Launay, nap i fata ź okazyi P o­
twory Jm c Panny Teftard lift do Jm d Pana deFon- 
tenelle lift ren może b y d i wzorem w tey  materyi. 
S# tez dwie k fifg i Jmd Pani de Stall zwielką łatwo­
śc i! napifane, y  niektóre komedye reprezentowane 
U f. p. X i? in e y  duM eine która zwykła Zgromadzać 
8  liebie ludsi zalaeonyeh.
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w y talent łatwego y wyśm ienitego w y­
tłumaczenia Iię. Uciechy ofoby rozumney 
fłużye powinne do wypolerowania rozu­
mu Iey, rozwefelai§c łagodnie iey umyfL

W idoki byłyby rozryw ką, ktoreyby  
użyć można zpozytkiem gdyby pi zyzw o- 
itemi granicami były określone. Ieft wiel­
ka liczba dzieł z godnych do podniefienia 
zdania y wydofkonalenia guftu, lecz N ie- 
wiafta delikatnego guftu będzie fię Wy- 
ftrzegała byw ać na tych podleylzych wi- 
dowilkach, gdzie fwaWolne piofnki zhań­
b i  pici ich do śmiechu pobudzaig po­
dłych fpektatorow.

Takie w idow ilka fpofobnieyfze fą do  
zepfowania Imaginacyi NieWiaft niż da 
ozdobienia oriey, a ieft ona obfitym żrzo- 
dłem  uciech, które aby zarażone nie b y ­
ło, w iele na tym niewiafiom zależy, N ie  
mafz żadnego m om entu, któregobyroz­
kwitła imaginacya nie mogła doftarczyć 
czyftych y  delikatnych uciech. Ona to  
ł|k o m , lafom, żrzodłom , Zefirom, fpiewa- 
niu flow ikow  dodaie onego tak powabne 
go wdzięku, który w  tych rzeczach nay-

duie-
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duiemy, ona takoż okrafza ten wfpaniały 
w idok świata tego, y wlewa naw fzyfkie  
rzeczy wefole farby, które im n ow ę da- 
i§ okrafę;

Zycie * kiedy go kto używ ać umie, 
pełne ieft uciech wfzelkiego gatunku, któ­
re koleyę yzmyfłfy y rozum delektuj, lecz 
ten oftatni nigdy nie m oże m iley fobie 
wytchrięC, iako w  obcowaniu z ofobami 
w ypolerow anem i, w  którym fię i nauka i 
rozrywka hayduie, które obie rzeczy 
zawfze prawie w efpoł chodzę;

N ic  barziey radzić Ń iew iaftom  nie- 
trzeba, iako żeby przekładały konwer- 
facyę z takienii ofobami nad próżne świe- 
gotanie gacnow nieftatecznych, żtam tey  
Wielki ieft zyfk , a ź tego wielka ftrata. 
Konwerfacya, którę mai§ ńiewiafty z pier- 
w fzem i, podnofi ich um yli, now e w n iey  
rodzi m yśli, odwraca ie od namiętności, 
fame nawet próżnowanie czyni pożyte­
cznym, lecz drugich gwarzenie poniża ro­
zum hiewiaft, podle ie i nikczemne czyni, 
i ferce ich cale pfuie. Ieśli rzecz która 
ińoże przyczynić uciech, które przyno-

Qji 2
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li wybrana konpdnia, tedy flodycz pry- 
iażni to może. N iew iem  na czym fię za- 
fadza niefprawiedliwość, przez ktorg nie­
wiafty od niey fij w y u c zo n e : z Drzyrodze- 
nia ferce mai§, ktbre Igtwiey fięui§ć daie 
niż m ęfzczyzn, y m oggzoftać przyiacioi- 
kam i, kiedy miloftki ferca ich nie ikazily* 
N ie  będę oblzernie mósyił o pożytkach 
przyiażni, któr§ dwoiakim życiem na 
zwać m ożna, ponieważ każdy żyie w  
fw oim  przyiacielu. Markwyzo wa de Lam­
bert delikatnym pędzlem wyraziła oney  
obraz, który znać daie, że Iey ferce fpo- 
fob n eb yło  do kofżto wania flodyczy oney. 
Kto to uważa, pragnie naleśc tak | przy a- 
cioikę i nic nie w idzi coby fię z takim do­
brem równać m ogło. T e uciechy, kto- 
re wzrufzai§ dnfzę, ale iey nie miefzai-f nie 
iefi: dla gromady tych niewiafi, które gfup- 
ftw o w  dziwactwo popycha. One po- 
trzebui§ uftawicznegopofufzenia umyflu, 
przez moment uw agi przyfziyby do fie- 
b ie , coby zepfow ało cai§ ofnowe ich ba- 
iamuctwa.

Ale darmo fię one na zbyteczne zdoby­
waj*
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wai§ wyrazy dla opifania fw oich rozko- 
fznych zabawek, nikt fię śmiechem ich 
nieuważnym ofzukać nieda, ani ie dlate­
go  f  częśliwfzemi być fisdzi. Szczęście 
przeciw ne ieft nierządowi, w którym one  
zoftaią. W ir Publiki nie ieft iego elemen­
tem, fzuka cienia i towarzyftwa kilku o- 
fob fpofobnych do pcznanialego, W p o-  
śrzodku małey liczby przyiacioł rozu­
mnych rade fię nayduie. Zawarte w  tym  
okręgu potrafi fię obeyść bez więkfzey 
liczby świadków i ogłofow  tłumu niero­
zumnego.

r o z d z i a ł  v.
O zbytku, Nitwiajl.

ZBytek taki ma związek zniewlaftami 
i tak mocne dla nich p o w a b y , ze 

dzieło onym pośw ięcone nie pow inne o- 
puścić tak w ażney materyi. N ie  my­
ślę tu oniey m ów ić iako polityk , ale tyl­
ko iako o maigeey konnexi3 z p lc i§ , któ­
ra iey obronę na fię przyięła.

N iem am  tu w ol§ dawnych czafow fta- 
Q_q 3 w ić

SN™# V
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w ić zaprzy kład. Zbytek tak ieft dawny 
iak świat, każdych czafow były  niewia­
fty umieięce używać na złe tego, co w ich 
było  difpozycyi, używ aięc go na pychę. 
Pierwfzych w ieków  gdy m niey było ma- 
iętku,m niey też było złego używania.Zby­
tek w  tedy miarę fwę miał podług gru­
bości czafow y mafey liczby wynalazków. 
N iew iafty dzikie Kanady tak fię popifu- 
ię i  fw oich fkorupek y  piór, iak nąfzę 
Dam y z fw oich kleynotow ,

Zbytek ftopniami uroft, razem z dofta? 
tkami, panował od dawnych czafow ną 
całym W fchodzie, pow iękfzony był bar- 
zo  w  Atenach przez Niewiafty, a oftatnię- 
go  ftopnia dofzedł w niełzczęśliw ym  o- 
nym czafie, kiedy iedne miafto ochło­
nęło łkarbi całego świata. Ale‘każdego  
w ieku byli ludzie, którzy chuci fw oie  
potrzebę m iarkow ali, a o bok zPetro- 
niufzami chodzili Senekowie i Burrhu- 
fow ie.

W iek nafz który fię równać m oże z  
nayokazalfzemi czafami Pańftwa Rzym- 
łkiego, w iele iefzcze wyftawuie przykła­

dów
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d ów  tego rozftropnego pomiarkowama. 
W  pofrzod tego niezmiernego zb ytk u , 
który pożera nayobfzernieyfze majętno­
ści, naleść można zacne niewiafty dalekie 
od wfzelkiey chełpliwości. Patrząc fpo- 
koynienagłupftw o fwoich w fpólobyw a­
telek urnieią pogodzić to co ich ftanowi 
y  prawdziwey przyftoyności należy, z 
piękną proftotąnierozdzielną odprawdzi- 
Wey wspaniałości.

T ak pofpolitemu dobru iako y  party­
kularnemu każdego intereflowi równie 
ztle ży  na wykorzenieniu zbytku, który 
wfzytkie zarażiłftany. Dam y Rzymfkie 
kleynoty fw oie y  ozdoby pośw ięciły  
m iłości dpbra pofpolitego. N ie  w ycią­
gami podobney ofiary po Damach Fran- 
cufluch, ale tylko pragniem y, aby nieco 
pom iarkow aiy chęć, którą maią do tego 
W lżytkiego, ćo fię świeci.

Szukaniu rzeczy przyiemnych niemogą 
przyganiać, chyba tylko ludzie meprzy- 
iażni narodowi ludzkiemu y fobie. N ie­
można bez dzikości nieiakiey odmiatać, ze  
Wzgardą wfzytkie te mile y  pożyteczne 

Q  q 4  fztuki
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fztuki które przy czy niaią uciech ludzkie­
go  to w&rzyftwa. T en zeznaie fam, iż fię 
nieurodził do kofztowania ftodyczy o- 
nych, y pokaźnie fię godnym mielzkania 
m iedzy dzikiemi zwierzętami, który w o ­
la przeciwko przyftoyności, wygodzie y 
gurtowi, które polityce y kunfztom w in­
ni iefteśmy.

Ale czy niemafzże fpofobu naznaczenia 
granic należytych ftaraniu o w ygod y  y  u- 
kontentowania w ży c iu ?  Czyli tenafze 
rozkofznice rozum iej, iż ta w onych w y­
m yślność która fię codziennie pomnaża 
ieft dobrem iakim?

Łacno ieft poznać że ta falfzywa w y ­
m yślność nicwiarty ziednego tylko błędu  
w  drugi wprawnie, podobaią fobie wdzi- 
Wactwach, które im tegoż dnia wniefinak  
idą, y  które na infze znmieniaią, równie 
iak y pierwfze nikczemne. Uftawnie 
chcą popraw ow ać dzieło natury, a tym  
famym tak ią pfuią, że Iey prawie poznać 
niemożna, zam nóftwem  nikczemnych o- 
zdob.

Sztuka w fzędzie użyta tak imaginaęyą
oma-
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©mamiła, że fię iuż uiąc niedaie profiym  
pięknościom. Rzeczom fzacunek nazna­
czono, nie według ich dobroci, ale w e ­
dług izadkości, który ieft naypewnieyfzy 
fpofób do om ylnego zawfze o nich f§- 
dzenia.

Kiedy dobroć albo pożytek rzeczy nie 
miarkuie iuż gurtów, gurty te mufzą fię 
odmieniać podług dziwactwa y  zdania, 
iakoż widziano ieodm ieniaiące fię co m o­
ment bez przyczyny, rozumieli ludzie że 
fię w zbogacę gromadząc to wfzytko, 
czyrnby im wfzytkim m ogli dogodzić, z 

I w  rzeczy famey zubożyli fię! guftanafze 
nifzczeią przez uftawiczne onym doga­
dzanie, a rzeczy których ofzczędne uży­
wanie powabną fprawuie rozm aitość, 
wfzelką przyiemność tracę, kiedy zbytek  
nieuważny rozprafza one bez pomiarko- 
wania.

Świadczę fię wielką częścią nafzych lu­
d zi, którzy przez zbytnie dogadzanie 
zmyfitom wkrótce przychodzą do tego, że 
iuż nic nie czuią. N ie  żnaią iuż giofu p o ­
trzeby, która zawfze uptzedzpns ni> J '
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daie iuż uciechom tey ży w o śc i, którę od  
niey tylko famey biorę. Pielkliwpść y  
lzukanie w ygód  złęczyw fzy okazałość 
z w ygodam i, uprzedziły potrzebę, y  od­
mieniły porzędek przyrodzony rzeczy.

Trzeba przyznać, że njewiafty barzo lię 
przyłożyły dotego obyczaie pfuięcego 
wywrócenia, Przez ich ftarame wfzędzie 
pftawna ieft odmiana, \yfzytko fię odmie­
nia zX iężycem , kwiaty, pokofty, pozło­
ty iedne po drugich rozrzutnie użyte co­
dziennie w nowym  ftawaiękfztałcie. Rze­
czy m odne z wfpaniąłemi miefz.aię fię 
lub po fobie naftępuię , ekwipaże tak 
ęzęfto dzis bywaię odnawiane iak przed- 
tym fukni.e, Ipręty pokoiow  ftały f ę  
odmięniaięcę f ę  dekoracyę, odzienie 
ftroyem teatralnym barzo uprzykrzonym, 
biefiady, parady gdzie zanriaft dobręy my­
śli y  appetytu, lody yrzęząnę roboty na 
ftały.

C óżnam to w izytko pom ogło? Sytość  
w niefmak obrociła to w izytko cośm y  
m ieli, chciano m artwę gufty ocucić po,

mno-
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mnożonym wyfiłaniem fię fztuki. T o  tyl­
ko włkurały doftatek y okazałość, żena  
czas krótki odwrócili tefknotę, przeciwko 
ktorey żadne lekarftwo niepozoftało.

Lubo. tak fzkodliwe fij fkutki zbytku, 
przeciężon nięprzeftaie być bożkiem nie* 
wiaft. Naydui§ fię nawet miedzy niemi 
które dla nabycia tych okazałych frafek, 
nie wftydz§ fię opuścić drogi podczciwo- 
ści. Niewiafta wychowana w niA dchy po­
dłych namiętnościach, ftara fię onym do­
godzić przez fpofoby przyzw oite temu 
co i§ uwodzi, y  nic nieprzyftoynego być  
fobie nie fgdzń

Ale odwróćmy oczy od tych ofob płci 
biąłey, które iey obełgę czynią, tak trzy­
mać należy, że tę niewiafty z fwawolnica- 
mi nafzey płci wytrgbione z  wfzelkie- 
go podczciwego tow arzyftw a, do tych 
tylko niewiaft które cnotę y  honor mi- 
łui§ pożytecznie m ów ić można,

M ów ię tedy że tym  uczciwym ofobom  
płci białey zbytek naygorzey fzkodzi. 
Iakfprzyia nierządowi y  zalecankom, tak 
przeciw ny ieft prawdziwemu *- 'w  ze-
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niu mewiaft. Zrywa gruntowne onych  
ofadewienia fię,, ym ęfzczyżn odraża od  
Izczerego z niemi związania fię.

Przedtym poym owano niewiadę bez 
pofagu a ezęftokroć y pofag Iey dawano, 
dziś z  młodą miłą małżonką dodaią fię 
wielkie fum my, a iednak m ęfzc/yżni nie 
żenią fię chyba poniew olnie, częftokróć  
barzo p o ż n o , a wielu fię cale nie żeni.

Czemu te dw ie rzeczy w których fię mę- 
fzczyzny naybarziey kochaią wdzięki y 
złoto nie m ogą onych nakłonić do nay- 
przyicm nieyfzego ze wfzytkich kontra­
ktu? T w ierdzić można, iż fam zbytek nie- 
wiaft odraża m ęfzczyzn od (kojarzenia 
fię z  niemi. Obawiaią fię fłufznie pom py, 
która daw fzy fięnieiako potrzebą y prze- 
wyżfzaiące zaw fze dodatki, które wnofi 
m a Iżonka grozi pochionieni e m  do datków  
męża.

M ałzeńdwo obmierzłym fię tylko da­
ło  w  w ieku, w którym  zbytek pannie, 
Więkfza część Męfzczyzn lęka fię cięża­
rów  onego, któremi ie dziwactwo y  py­
cha przywala. luz tylko dwafą rodzaie

ludzi
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ludzi, którzy ie na fię przyimuięj pofpol- 
ftwo przywiedzione do nędzy, do ktorey 
iuż nic przydać nie m ożna, y  ci, którym  
fię to nagradza niezmiernym pofagiem, 
którego część tegoż iefzcze'dnia na zbyt­
ki rozprofzona bywa.

U roda zatym y  cnota nic iuż prawie 
nie Ważę, a że wielkie fortuny rzadkie fę, 
ile u ludżi wyżfzego ftanu, onych dżie- 
dzicki fę przymufzone albo W fmutnym  
Panieńftwieżyć, albo nieprzyftoyne naich  
ftopień czynić zwięzki.

Teftament polityczny który Kolberto- 
Wi pizypifuię, wfpomina o iedney Pan­
nie zacnego urodzenia,która przymufzo- 
na od rodziców iść za człowieka podłego  
ftanu, tegoż roku ze wftydn umarła. T e  
zw ięzki nie fę izadkie tych czafow, anie- 
maię tak złych łkutkoW , Ekwipaż wfpa- 
niaty nadgradza zacność męża, Iedne trzę- 
fidło, iedenbukiet diamentowy niewiaftę 
zachowuie odśmierci, y w  to potrafia, że 
zpofrzodka zacney Familii z ochotęprze 
nofi fię do kolligacyi podłey a czafem y 
zelży wey.

P o łp o l i t c

)

/
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Pofpolite niewiafty tego tylko teraz po- 

trzebuią po męfzczyznach, aby lego  ma- 
iętność wyftarczać m ogła nienafyconey 
ich chuci ku zbytkom* fądzą za tym o mę- 
fzczyznaćh ż tegó, ćo im pow ierzchow ny  
pozorpokazuie. Dlahaftu fzerfżego na pa­
lec iednego nad drugiego przenofzą,y wi- 
dziem y codziennie iako przyimuią Kry- 
fpiriow wkorunkiiiftroioriych. T o  fiędzi- 
w no zdawać nie po winno, poriiewafz ima- 
ginacya niewidft żawfze ieft zabawna u- 
ważaniem y  rozbieraniem , kleynotow* 
ftroiow, te poźory tak imżaprżątaią g ło ­
w ę, że iuż niemaią uwagi na inne rzeczy 
oney godiiieyfze. Ich rozm ow y barzo 
pomnażaią tę niedofkonałość; N iem afzu- 
nich źadńey, w któreyby nie m ow iono o  
iakiey części ftroiii. Ieśli ieft m ow a o  
Pannie młodey* tyfiączne czynią pytania* 
ofukniach, kurunkach, ieśli ma diamen­
ty, karetę lakiero waną etć; a tylko z  przy­
padku pytaią o przymiotach m ałżonków. 
Rozum niewiaft omiia iftotne przymioty* 
a nad malowianym tylko przyodziew kiem  
fię zaftanawia, C oż zadziw  żeić takczę-

fto-
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fto zdradza to myśli ułożenie, które im p o ­
w ierzchowność tylko rzeczy uważać do- 
pufzcza? Z tym wfzytkim iakiey fię rzeczy- 
wiftey różnicy fpodziewać można od tego  
omylnego pozoru, kiedy widziem ydzy- 
fieyfze Laidy iako na fwoieftroie, fprzęty y  
ekwipaże łozą to wfzytko, codoftatek y  
guft zgromadzić m ogą na-omanienie ocZu? 
Możnafz poważać taką okazałość, która y 
takim ofoboni ftafa fię pofpolita.

Widziano żonę pew nego Lichwiarza 
W pałacu rta wfi rozdaiąćą trybem loteryi 
po wfpańiafey ucZcie drogie kleynoty li­
cznemu Zgromadzeniu^ Larwy Wielkich 
Dorriow wygaftych napełniają dżiś przed­
pokoje łudzi ńaypodleyłzych, y  widać 
niewiarty z  gminu prżez wfpariiałość y  o- 
kaztłość zroWnane z  nayzacrtieyfzemi. 
C z y  przyftoiż tym oftatnim gubić dom  
fw oy na to, żeby ledwie dofzły tak wzgar­
dzonych w zorów ?

W fzyfcy to prZyZnaią, że okazałość tak 
fpowfZedniaia nic iuż poważnego niema, 
a iednak nikt oney fię nie wyrzeka. Kie­
dy zbytek raZ wfzytkie ftariy Zrównał,

k ie d y

/
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kiedy, iak m owi przyiaciel M ęlzczyzn, 
Drabina Jłanów ieft położona na ziemi pom ­
pa nic iuż w ięcey nieznaczy. D o tego* 
śm y iużprzyfzli, atoWarzyftwo nafze ieft 
to  tylko mafzkarada, gdzie każdy noli nie 
tę fukni§, która naybarziey przyftoi lego  
ftanow i, ale tę, która ma fię naylepieypo* 
doba, y  w  ktorey rozumie że trudniey bę­
dzie go poznać. .

Zda fię iż taki nierząd więcey by po* 
winien fprawić niżeli prawa przeciwko 
zbytkom. G dyby co m ogto podać w  
ohydę próżny przepych, tedy to nay­
barziey iż fię ftat pofpolity y naypo* 
dleyfzym ludziom. Ale w  tey mierze lu­
dzie zaw fzę f$ dziecka, a niewiafty wo* 
l§ te  zafzczyty mieć fpolne zofobam io*  
ftawionemi, aniżeli bez nich.
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I I I .
Sztuka y umieietnółć piękne Obrazy 

y malowania utrzymać...

^G autiei4 jobfetrauo.is fur 1’ luft- nat.T  . I* part. p . 123. )

C'H ęć  y pragnienie malowania wiel- 
/k ich  M ayftrow, które widziem y z  

czafem znifzczońe, w iekom  potomnym  
zoftaw ić, flawaio dotąd naprzeciwko 
dochodzeniu y  ftaraniu, trofkliwości y  
wzdychaniu, ieżeli fi? m ogę tak exp]i- 
kować, ofob kochaiących fi? W dowści- 
pnych kunfztaćh y naukach. Odkrycie 
y  docieczenie ieft iuż teraz także w  Pa- 
ryżu ku ukontentowaniu kochaiących 
fię w Obrazach y malowidłach uczynio­
ne. Kiedy iednak względem  tego czy­
nią wielką taięmnicę, tedy rozumiem fię 
bydż obowiązanym w yiaw ić ią y  świa­
tu uczynić ią wiadomą, podług wfzy* 
ftkich okoliczności. P.Pikaut nie bgd iefię 
Zapewne urazai o to,ieżeli iako ieft rzecz 
fłufzna,pomyśli fobie iż dobro powfzech- 
ne należy nad fw oie wlafne przekładać.

W Dyaryufzu czyli W £fournalede Tre- 
R  x voux
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voux miefigca Lutego 1751. pag. 4 5 2 ,  

czynią z tego w ielki zafzczyt y nazywa- 
i |  w nim ten dowcipny wynalazek kun- | 
fztem. N iech mam iednak.pozw olenie  
reprezentować Pifarżom tego Dyaryufzu, 
iż między dowcipnym  wynalazkiem a kun 
fztem wielka zachodzi rożn.ość. D ow cip­
nego wynalazku m ożekto czafem woka  
mgnieniu drugiego nauczyć, lecz kunfztu 
ieby lię  wyuczył,trzeba mu na to w iele lar. 
Kto chce naprzykład zoftać dobrym Cy­
rulikiem trzeba mu do tego długiego  
czafu, y  ćwiczenia uftawicznegOj z  tym  
wfzyftkim na wynalezienie zew nętrzne­
go iakiego plaftru lub lekąrftwa, y  na d o­
świadczenie przez próbę tego, cośm y  
zamyślili, czytali lub flyfzeli, nie potrze­
ba częftokroć tylko barzo krótkiego  
czafu. Y  toć ieft właśnie, czego ia te­
raz chcę dow ieść przez dowcipny w y­
nalazek, o którym tu ieft m owa.

Co ia tu teraz o fztuce y  dowcipnym  
wynalazku odięcia malowania z obra­
zó w  powiem , nie zgadza fię podobno  
w niczym z fpofobem który ma na t©

j
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Fan 1 ikaut. Ja go mam od 'Jednego  
WJocha, który z Profeffyi fw oiey narzą­
dzaj ftare obrazy y  malowania. T en  
mayfter robił .rę robotę wprzytom noścj 
rpoiey w  Marfilii mieście. Pizefadzii 
m alowanie obrazu-przez Dominika od ­
m alow anego, który miał pięć iokci fze- 
rokości y w ięcey niż cztery łokcie wy- 
fokości,.-wyrażał zaś Judithę pokazuiąc? 
głow ę Holofernefowę ludowi Izraelfkie- 
1x1 u. T e figury były w zwyczayney  
wielkości poftawy ludzkiey.

Ten obraz zoftawał w złey  batyo 
konlerwacyi, w e czworo był złożony, 
y  iak iaka rzecz podłego waloru pod  
dachem zarzucony, gdy iednak PofTelTb- 
r-ą onegoż pewny przyiaciel uwiadom ił 
o  iego cenie, zawołano mnie, abym do­
radził, leżeliby nie było  fpofobu poczę­
cia czego z tym obrazem. N a com ia 
naftreczył pomieniooego W łocha, aby go 
na infze płotno przeladził, zoftawiwfzy  
fobie dwie g łow y, które cale do JV.czę- 
tu wydarte były, y inlze migyfca tego  
obrazu zepfute do odmalowania.

R r a  T en
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Ten W ioch położył obraz, choć był 
barzo wielki, z wielką zręcznością prze­
w rócony na gładką tablicę, ochędoży* 
w izy  go  w przód dobrze a potym na- 
poiw fzy go wodą wrzącą; y  gdy to 
piotno doftatecznie rozm iękło przewró­
cił znow u obraz y poiożyi go znowu na 
tę wielką tablicę, tak aby go byi m ogi 
dobrze wyciągnąć y na koło tey tablicy 
gozdziam i przybić; co uczyniwfźy, y  
wyciągnąwfzy obraz należycie, pow łoki 
w ierzch  tego malowania y  wyfinaro- 
wai kleiem mocnym, nazywaiącym fię 
Collcforte, dobrze gorącym,y na ten kley 
p oioży i piotno wpui przetarte y prze* 
fzorow ane, takiey wielkości iak byi o- 
braz, które to piotno przykleiwfzy do­
brze do niego przybił ie na kolo  goz.. 
dzikami wraz z obrazem, a potym kazai 
tablicę w ynieść na flońce, aby tak pręt- 
ko iak tylko bydż m ogio wfzyftko u- 
fchlo.

Naftępnie W ioch ten odiąi z tablicy 
obraz zawarty m iędzy dwa piutna yprze- 
w rociw iży go , przybił go znowu do ta-.

blicy



P kknt e b ra ty y  malowaniu utrzymać 1 ) 1

blicv tak, zetop fotno, co b y ;o fpodem  
na wierzchu (ię w ten czas znaydowa- 
fo. G dy zaś potym brzegi w koło tego  
obrazu nakfztait lifiwy wofkiein ofadzif, 
y  tę tablicę z  obrazem, w row ney w ła­
śnie w adze,ulokow ał, nalai na ftare pfo- 
tno w ódkę ferwaferową, która z wodą 
ordynaryiną była przyzw oicie utempe- 
rowana, tak zeby fię obraz niebyl fpalił, 
co uznać fnadno można ptzez to, gdy  
kto w tę wódkę wodą utempęrowaną 
palec umoczy a renie nie tak zaraz z 
żółknie. Zoftawił tę ferwaferową w ód­
kę tak długo ftoiącą na obrazie, poki 
nie poftrzegł i i  wyżarła pfotno do fzczę- 
tu, na ow  czas zlał z niego tę wódkę 
w naczynia gliniane,y zdiął pozoftnłe ni 
tki od w ygryzionego pioina fzpntdą 
fpoiobną, y tak zoila la fię tylko fama 
m alowana (korka, czyli fkorubka, na wy- 
zey wfpomnio.nym wpuł w) tartym pio- 
tnie.

Po takowym poftąpieniu fnadno kai- 
dy zgadnie,co ren mayder daley uczynił. 
O m yl tę (korkę czyli fkoiobkę czyftą

wodą
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w ody,y otarł iy fubtelriy y  miękką gybky,y 
dał iey dobrze ufchnyc. Nazaiutrz o- 
fadził na nieykley do ktorego przytnię- 
fzał był troehę wódki, aby przez to u* 
cżynii go  tym mocnieyTzym,y tym fpo- 
fobem  przykleił obraz z niewypowiedzia­
ny łatwościy do n ow ego  płótna, które 
p ołożył na obraz wygładziwfzy ie rę­
koma wfzędzie row no, aby na każdym  
m ieyfcu należycie było  przylgnęło d ó  
obrazu. -

Potym  zażył był iefzcze y  tey óftro- 
in o śc i że ie obciyiył, ołowianemi, mar- 
murowemi lub infzemi tablicami y  ze. 
wnętrznie kiedy nie kiedy ocierał te p łó­
tno, aby fię nie było przykleiło d o  p o -  

mienionych cięfzkich tablic.
Gdy dał wfzyftkiemu ułćhnyc, wyiyf 

gozdzie z p ierw fzego płótna aby ie był 
odłyczył odm alowidfa. Co fię fiatów  ten 
czas gdy ten obraz na now y przewrócił 
y  w yżey  pom ienione wpułwytarte płotno, 
które n i  nim zoftawalo wodky ferwa- 
ferowy wody utemperowany zm oczył. 
Potym  ihadno mu było k ley, ktoy po

w ie r z c h u
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wierzchu tego obrazu pozoftai, . wolną  
w odą w yprow adzić z niego. Iak zaś 
ufechł, na ow  czas wym alował n t  
nim dwie głow y y infze mieyfca któ­
rych nie doftawalo.

W ioch ten powiedział mi, i i  tymfpo* 
fobem  można fobie także poftąpic y  z 
obrazam i. które fą malowane na dre­
w nie, bo nie potrzeba by ie tylko prze­
w rócić, a po tym drzewo nadbotwiaie 
lub nadprochniaie zwolna odłączyć, 
św ieże zaś heblem tak cienko oheblow ać, 
że utemperowana wódka ferwaserowa 
fnadnoby refztę onegoż wyżarła, lecz 
malowania alfrefco podług zdania ie­
go nie możnażadną miarą odiąć. Umie- 
iętni y na kunfztach. znaiący fię ludzie, 
uznaią fnadnie iż mówię, prawdę.

Pan Bertier wfpomina o iednym pod- 
dafznym pokoiuw  pewnym pawilonie w 
Choi/i, który Pan Antoni Coijpel byt wy­
m a lo w a ł ,  y który przy rozrzuceniu te- 
tego budynku b y łb y  Iię zniizcźył, gdy 
by był, iak on powiada, ten malarz tę

R r 4 fwoię
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fwoię fztukęz gipfu na płotno nie prze- 
niofl, y  tym fpofob&n i§ nie ocalił.

T en  P. Bectier utrzymuie wiele, za­
pew ne nie widział y  nie był przytomny  
przy tey . robocie, ia m ogę upewnić, iż 
ieżeli to malowanie było na gipfiea/ 
frefco dane, niepotrafił by był nigdy  
p rzen ieście  napłotno, gdyż malowanie 
al frefco  nie m oże bydż odięte, ponie- 
wafz farby fą wgruncie na który były  
w łożone, w poione,y  z  nirmziednoczone, 
y  trzebaby temu, co by chciał te farby  
odiąć, wraz odiąć ca ieg ip fow e tynko­
wanie, które trzyma fię mocno muru, y  
ieft prawie iedneyże z nim natury, y  
chociafzby też można było te farby od­
iąć, nie m ogłoby iednak nigdy malowa­
nie bydż przykleione na płótnie, b o  to ż  

by fię działo z nim, co by fię działo, gdy  
by kto chciał fztuczkę kamienia łupiące­
go  fię, lub z gipfu na płotno przykleić. 

Za czym trzebaby było P.Bertier oświad­
czyć fię, czy to malowanie,które iak poj 
wiada było odięte, było oleynemi farba­
mi na gipfic fporządzone, a lb o  czy gips

b y
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by! piotnem p o w leczo n y , albo też 
czy było malowane atfrefco. Częftokroć 
bowiem  maluię oleynemi farbami na gipfie 
gdy Malarz nie umie malować alfrefco.

W ięc fugponuymy to tu teraz że to  
malowanie byio fporzędzone na gipfie, 
oleynemi farbami, które iak on powiada  
byłood ięte , w  ten czas może bydż rzecz 
podobna onęż kawałkami odięć zwła- 
fzcza gdy nie żałowano farby y obficie 
nałozoney,y gdy malarz miał ftaranie ścia­
nę y  mur przyzwoitym  gfftym  kleynym  
gruntem przygotować. G dy kto p o ­
tym  kawałki y fkorupki odiętedokupy  
złoży y  one na rowney y  gładkiey drze- 
w ianey lub kamienney tafli cierpliwie y 
właśnie fto fow n ie  iedne zdrugiemi zklci 
y  ofadzi, m ógłby po tylney ftronie tych 
złożonych kawałków przykleić płotno, 
lecz gdy farby będę cienko y fubtelnie 
nałożone, y mury lub fuffityniebędę kley^ 
nym  gruntem takiakom powiedział na- 
pufzczone, w ten czas takie malowanie 
trzyma fię tak mocno, iak alfrefco y  ieft 
rzeczę iefzcze ciężfzę do odięcia.
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G dy przez fztuki y umieiętności wydó- 
fkonalony bywa.

( Vniverf. Maga*. 175*. Jan. p. 1. )
Coment o f  fp ir its  tnujl fru m  Jcience, floro;
F o r  i  is a godlikt attributt to Krtow.

P rio r.

ROzum nie tylko pokazuie ludziom  
zewnętrzny poftać, piękność, y cenę 
każdego obieSum aie też wai uie mu one- 

g o  w  rzeczy famey używanie. Sama tyl­
ko umiejętność czyni go Panem y Monar­
chy caley ziemi, a dzierżawę mu Twego 
.Króledwa y  panowanie nad onym iedna.

C złow iek wprawdzie niema tey fpra- 
wney fzybkosci ptaków, którym tylko 
momentu potrzeba na przeprawienie fię 
przez niezmierne przeciygi, nie ieft obda­
rzony filą tych zw ierzyt, które rogami, 
pazurami, y kiami fy uzbroione, nie ieft- 
teź tak dobrze iak one ręką natury odzia 
iiy , nieprzychodzi na świat, z futrem, z  
pierzem, lub iuflky dla bronienia fię c*.l nie-

. .  . -j. ■ . . k »

w ygód
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w ygód  po'wietrzą jWfzakże r oz urn w izy— 

•ftkie te niedoftatki nadgradza. T en go 
■ naucza, iż wfżyftkie Wygody które maią 
zwierzęta, fą na iego użytek, y  że życiem  

• cnych y  uffugą pbdłng upodobania fza- 
fow ać y  w ł a d a ć  m o żd  On w to  potra­
f ią c e  y  martwe nawet rzeczy mu ffużą, 
zw alaiąćz gór dęby, y kamienie wykopu- 
iąc na Wyftawienie iemu miefzkania. - 

Ieśli chce obce świata zwiedzić ftrony, 
y  morzami do dalekich fiękraiowprzepra- 

’ w ić, lub dla dowiezienia tam fwoich dp.- 
ftatków,lub dla fprowadzenia z tamtąd te..

na czym mu fchodzi: tedy rucha w ość  
wałów y w iatrów  żamyftom iego iłu żyć 
mufzą. Same nawet krufzcze wfpomaga-' 

' ią  iego potrzebę, y  wfzyftko co go otacza, 
p o d ieg ó fię  prawa poddaie. ‘

Lubo tak nieznaczny ieft co dofw oicy  
wielkości, rozum go iednak taką władzą 
obdarza, która tylko granicami ziemi, na 
ktorey mieizka, ieftokreślona. Nafyca 
fw e żądze na obu d w och korica ch św iataj­
one,iż tak rzekę,łączy z fobą kiedykolwiek  
m ufiępodoba,ym iedzyniem iipołeczność  

- - ftanowi
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fa n o w i z domu fw ego niewychodząc, my­
śli fw e  nawet kreśli na piśmie, które krążę 
m iedzy narodami,y o woli fw oiey znać da- 
ie ndziom  na trzy tyfiącemil oddalonym. 
M ai fwoy fpofob obcowania z  całym oki ę- 
giem  ziemfkim y  m oże nawet po śmierci 
fw o iey  z  raypóżnie) fzemi rozmawiać 
■wiekami. Trudno wfźyftkie zalety ro­
zum u w y liczy ć , on zdobi y  zbogaća 
w fzelk i ftan,ytak ieft godny podziwienia 
w  ręku Rzemieślnika,gdzie ieft zrzodfem 
piękności y  ozdob,iako też w  m owach y 
pifmach ludzi uczonych, w których po- 
kazuie fię niby (karbem nieprzebranym, 
tak nauk y pom ocy, iako też pociech y  
rozkofzy.

D o tych tak kofztow nych ow oców  y. 
znacznych pożytkow  przyłącza iefzc?e 
rozum wielką liczbę prerogatyw, które 
go  iefzczefż!flchetnie\ fzym czynią. On 
ieft centrum wfzyftkich dzieł T w órcy na 
ziem i, on ieft onych celem, on m iedzy  
ifiemi dziwną tęzgodę y  związek tifbna- 
wia. Znieśmy na momenr rozum z tego 
świata, uymyimy go na czas ludziom ,

wfzeh
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w fzelkiby upadł związek miedzy dziełami 
T w órcy, y wfzyftkoby w  powfzechnym  
zoftało zamiefzani i. blońce ziemię oś w ie­
ca, Jecz ziemia ielł bez uczucia, y n iepo­
trzebnie onego światła. Frawda że zie: 
mia żyw iłaby zwierzęta, ale te nadare- 
m niebyna niey były, ponieważ niemiały- 
b y  Pana, któryby onych dobre włafności 
na prawdziwy użytek y do tych uffug, do 
kto ych f§ przeznaczone,obrócił,Owiecz­
ka jciężarem y  brudem wełny ieft o b ­
ciążoną, krowie y  kozie obfitość mleka 
dokucza. Szkoda,lub walka rzeczy prze­
ciwnych wfzgdzie by panowała. Ziemia 
zawiera w  fwym łonie kamienie, które do 
budęw y, y  krufzcze, które do zrobienia 
rożnych ftatkow fię przydadzą, ale niema 
miefzkańcow, którymby gofpod§w ygo- 
dzić, niema R zem ieślników , którymby  
m ateryałowdo roboty doftarczać mogła. 
Powierzchowna Iey poftać ieft rozległym  
ogrodem , ale bezfpektacora, ieft pow ab­
nym  widowifkiem, ale które nikomu nie 
fluży.

W p r o w a d ź m y  z n o w u  człowieka na
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ziemię, y  rozum na fwohn pierwfzym  
mieyfcu ofadzmy,zaraz fię i ozf|dek,z.\yi|T . 
zek, y porządek w e wfzyftkieh częściach 
pokaże,.y te nawet rzeczy , które fię nie 
zdały dla człowieka,, ale właśnie dla drzew  
y  zwierzał być ftwarzone, do niego ścią­
gać fię bedą, z  przy czyny,pożytków, któ­
re z drzew y z zwierząt odbiera. Sło­
wem iego iefteftwo ie ttzw ią łk iem ,, któ­
ry wfzyftkie rak rożne części w  iedno ie- 
diioczy, on ieft dufza one ożyw ian e? .

W fzakie rozum ludzki nie ieft ograni­
czony ziem i! tylko na ktorey miefżka, 
fam nawet bieg gwiazd pod iego rozf-!- 
dek podpada, wzbita fię kunayodlegley- 
szym częściom (tworzenia, y przypatruie 
fię wielkości tych o b iektow , które po 
niezmierzoney rozległofci f^ rozrzucone, 
y uważa z Wielkim podziwieniem po- 
wfzechne uftawy, kto remi fię ich obroty 
m iarkuk.Przypatruie fię światłemu, temu 
okręgowi,o którym wie,że więcey niż mil- 
lion razy ieft w iękfzy za ziemię. Uzna- 
ie, iż ziemia g d yb y  tych ożywiaigcych 
promieniow pozbawiona była, nie była­

by
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by - tylko nie żyw ą bryłą, y kawałem nie 
wyprawionym  martwey materyi. Bez 
iego promieniow żadneby drzew o liścia w  
niew ypułzczało , ani płonka kwiatu by 
nie wydała. N ie.w idaćby było łąk zie­
lonych, ani dolin złotemi kłofami okry­
tych. Iego to promienie fwoią dzielno­
ścią wfzyftkiepłonki prz.enikaiącą wiofnę 
tak przyięmną y iefień tak b.uyną czynią. 
Przenikaią do korzenia winnych latoro­
śli y drzew ow ocow ych, y warzą furo we 
w  nich foki, którę fię na koniec w poto­
ki wina zamieniaią, albo w  doyrzałe ga­
łęzie naginaiące ow oce. Dzielność do­
broczynna tego okazałego światła nie 
prze ftaie na farney tylko powietrzchow- 
n ey  części, ale też przenika do naygłęb- 
ftych  przepaści rzeczy ftworzonych.Prze­
nika aż do warft krufzców,y drogę fobie 
otwiera do fiediifka fzafirów. Farbuie 
nafienie, ktbre w  złoto d o y r z e w a ,y  lu- 
fter daie hartuiącym fie w polach diamen­
tom.

, Człowiek z zadumieniemzapatruie fię 
na pierwfzy wfchod iego D aw cy Dnra?
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gdy otrzezwiaięca rann? światłość (w o­
lę rozpościera. Milliony lśniących fi? ro­
baczków zaczynaiij życ,y ogrzewaia fi? w 
iego promieniach. PiaJzęta nagle fi? ze 
fnu pory wai],a śpiewaniem wyrażaię fw o­
ie ukontentowanie. Owce witaią tafka- 
\ve iego przybycie,a rogate bydło ogrom- 
nieyfzym  rykiem onym fekunduie. Po 
dolinach polna fię muzyka rozlega, a od 
pagórków  te nie kunfztownem elodye fi? 
odbiiai§. W fzyftko co tylko ma glos, 
pomaga powfzechney muzyki, y wfzyftko  
co tchnie, w tey ożywiaigeey rozkofzuie 
influencyi.

Człowiek wprzód czas w yrachuie, w  
którym ta promienifta kula ma być za­
ćmiona, pod który czas natura zaftnu* 
eon] fię zdaie, a N iebo w  żałobę fię 
przybiera. W  tedy nayrzezwieyfze zwie­
rzęta opufzczaig fkrzydła,y ftrofkane g ło­
w y zwiefzai§.

W ie o n o  tym ,źeto  flońce lubo fię zda­
ie dzienny b ieg  odprawowaćna N iebie, 
lednakże w tey mierze ftoi y  nieporufzone 
zoftaie, a tylko fzczupłym okręgiem o-

koło
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koło  ofi fw oiey toczy fię, a że ziemia z 
fw o i| z ie lon | barw i, z fwem i lafami, ze 
wfzełkiemi fwem i okraiami, które to wi- 
dow iłko zd ob i|, będ|cem una ftońcu fpe- 
ktatorowi wfzędy iędnakow | y  iedn§ tyl- 
lęo p lam | by fię zdawała.

W ie. i i  ta ziemia z p i |c i |  innemi piane- 
tow em i światam i, z których każdy fwoie 
pola, morza, y  atmosferę ma, fwoie pe­
w ne obroty kolo florica bdprawuie.

Uftawy biegu kom etow  to ow ych o- 
gromnych brył, które ćzafami widzieć fif 
dai|, y  m iotl| fw o i |  ognift| prawie pól 
nieba zaymuig, nie f |  mu niewiadome.

Dziwne to widowifka. W fzakżef§ie- 
fzcze daleko więkfze Filozofow i wiado­
me. T en  bowiem wie iż flońce z całym 
fw oim  pocztem Planetów y kom etow  tyl­
ko m ał| ieft cz§ftk§ w ielkiey machiny 
całego świata.

Każda gwiazdka, lubo nie wydaie fię więkfza ia­
ko w  pierścieniu zacney iakiey ofobie ilkrz§cy fię dia­
ment, ieft w rzeczy famey ogromnym światłem,rev- 
i e  wielkości y  okazałości co y  flońce, a ternu zrzo- 
dłu dni nafzych w wielkości y  *wiatłości naymniey 
pieuftępuie. Każda za tym gwiazda nie tylko ieft świa­
tłem, ale też ieftfrzednim punktem całego okazałeg#

,łkadu Planetew
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Płaiietow , y  ma prży fobie poczet światów, które W 
iego promieniach y  przyciągaiących wirach w koło 
n iey krążą. T e  wfzyftkie nie podpadaią pod oczy 
n afze , y  nikną w niezmierzoney rozległości Nieba. 
Ze  gw iazdy fame tak małe y  ledwie iak kropki wi­
dome nam fig w ydaią, dzieie fig to ich niezmierną 
y  niepoigtą odległością. M owie niezmierną y  nie­
pojętą , ho wyftrzelona z armaty k u la , któraby z ic- 
dnoftayną zawfze fzybkością leciała, ledw ieby za 
fiedmkroc flo tyfigcy lat do naybliżfzego z  tych 
świateł trafiła.

Tesli m yśl nafzą zaftanowiemy nad tym , co nam 
o (tworzenia ieft wiadom o, przyidzie nam zaifte Z 
D. Young z głębokim ufzanowaniem zawoła*:

O co to za korzeń ! G  co to ieft za drzew o! O 
iaki to O ciec! laka to familia! św iaty! Ofnowy y  
(tworzenia ! Y  (tw orzenia, które w ściśnionym gro­
nie u ciebie o wielka Macico winna fą zawiefzone! 
U  ciebie wifi grono, z ciebie urodzone grono, w tle­
jące fig 10 żnemirzeczami napełnione k u le , nielkoń- 
czenie rożkrzewione, yśsig ftodk i N ektar,nieśm ier­
telne życie czyli raczeypowiem  (b o  ktoż codoftate- 
cznie w yp o w ie) żeieft to ldeynot zdziefiąciu tyfig­
c y  drogich kamieni, które w fygnecien a prawicy Ma- 
ieftatu iło lk iego  ilkrzą fig ; ona promienifta pieczę*, 
którym  wfzytkim  ftworzonym Duchom fwoie panu- 
iące p rzym ioty , W fzechmocnoś*,. Miłftśc głęboko, 
y  także nigdy zgładzone byc nie mogą , w rażą, 
W fzechmocnoś* która wfzelkie granice przechp- 
d z i ,  y m iło ś* , którą (amtą iefzcze przewyżfza. T u  
nam trzeba zamilczę*, nie z niedoftatku, mocy w 
•B ogu , ale z niedoftaku poigcia w człowieku. Same 
to wyznanie nie umnieyfza nafzey w iny. leśli 00 
iefzcze więkfzego fig naleś* może wfzyftko twoie ieft 
czci godny O ycże ! A lt ! Niechże ci ten tw oy niedo- 
fkónały obraz nie będzie nieprzyiem ny! a wybacz 
śmiertelnemu człowiekowi, żefig  tego podiąłczemu- 
l iy  Archaniołowie bez w iny fw oiey wyftarczy* nie 
B ie g ły .


